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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
B e r l i n ,  — Dowiadujemy się z dobrego źród ła , źe studenci na-uniw er­

sytetach pruskich otrzymają, uniform y, a sądy uniwersyteckie obszerniejsze 
pełnomocnictwo i zakres działania. Czyli zmiana ta  w  styczności stoi z ubio­
rem galowym professorów , czyli tcź dorozum iewają się o tem z ostatnich 
rozporządzeń, nie umiemy w tej chwili powiedzieć. Dziwną zaprawdę jest 
rzeczą, źe w  czasach, kiedy uniw ersytety  starają się aby chęć odróżniania 
się i odłączania od drugich stłum ioną została, podniecają środkami sztucz- 
nemi ducha korporacyjnego i sadowią niejako państw o w państwie.

Związek czyli raczej stowarzyszenia się tutejszych rzemieślników ma 
uledz nowym  odmianom, jakkolwiek zapowiadano mu upadek i rozsiewano
0 nim denunciatorskie pogłoski w  dziennikach. Zamiast wzbraniać mu roz­
w o ju , sam rząd obejmie nad nim ster i dozór. Stanie się to następującym 
sposobem. Przeznaczony zostanie dla stow arzyszenia, gmach przed bramą 
bi'andenburgską, a dotychczasowi naczelnicy tego stowarzyszenia będą pła­
tni od rządu. Z tego pow odu miało się odbyć z władzami ministeryalne- 
mi kilka konferencyi. Jeżeli się to potw ierdzi, wówczas będzie trzeba 
uważać ten pom ysł za szczęśliwy, przez któren rząd w  miejsce obawy
1 n iedow ierzan ia , m iłość i zaufanie w  zam ian odda. M ożnaby w e w ielu  
w zględach ze życia narodu  w y k azać , że podobne p o stęp o w an ie , ty lko  b ło­
gie w y dałoby  ow oce.

Izba handlu morskiego zakupuje znaczne zapasy zboża, chcąc przez to 
zrów now ażyć spekulacye kupców na zboże, k tórzy  widocznie z uszczerb­
kiem interesu ogólnego trzym ają ciągle w  swych spichrzach ogromne zapasy 
w  Szczecinie, Gdańsku i innych miejscach. N aw et nieprzyjaciele tego in­
sty tu tu  przyznać m uszą, źe postępowanie takie zasługuje na pochwałę.

Mimo koncessyi udzielonych ze strony  rządu starow iernyra luteranom, 
zamyśla z nich jednak wielu przesiedlić się do Am eryki północnej. W iększa 
część tych ludzi żyje w stosunkach uciśnionych i czują się u nas tak pod 
względem religijnym jako też materyalnym nieszczęśliwymi. Od politycz­
nych zabiegów są oni dalecy. Z resztą chęc do wychodztwa szerzy się

pomiędzy mieszkańcami Berlina. P rzedarła się ona do ludu , gdy dawniej 
znęcała tylko m łode, niedoświadczone um ysły , k tóre nie mając u  nas ża­
dnego przed sobą świetnego zaw odu, a usposobione do rom antycznych w y ­
praw  łub przedsięwzięć, rzucały się we w ir nowego św iata i szukały tam 
zaspokojenia swego.

Im bliżej nadchodzi termin ogłoszenia odpraw  sejm ow ych, tem różno­
rodniejsze obiegają o nich wieści. Głoszą też jeszcze o zw ołaniu stanów  
prow incyalnych do Berlina. Ze względu na dzieła większej objętości, ma 
od 1. Stycznia r. p. nastąpić zmiana, a wyznaczona 24godzinna doba poli­
cyjna ma być zniesiona. Przym us do zamieszczania ogłoszeń gazetowych 
i w  pismach intelligencyjnych ma z now ym  rokiem ustać.

K r ó l e w i e c ,  d. 16 . Listopada. — Dzisiaj z rana odjechał pan W ales- 
rode do przeznaczonej dla siebie tw ierdzy Grudziądza. Tysiące ludzi zgro­
madziło się przed odejściem poczty przed domem pocztow ym ; i z wielkim 
współudziałem po trzy  kroć żegnali odjeżdżającego; wiele pojazdów  przy­
łączyło się naw et do poczty , aby go odprowadzić aż do Brandenburg. 
W  ogólności pomiędzy wszystkiemi stanami widać było w zruszen ie, a cho­
ciaż rozmaite są zdania co do dążności politycznej p. W alesro d e , każdy je ­
dnak przyznać m usi, źe powaga jego charakteru i praw ość w  życiu czyni­
łyby g° godnym ogólnego szacunku, w  ten czas naw et, gdyby znakomite 
jego zdolności nie daw ały mu już słusznego do tego prawa. Dziwić się dla 
tego nie m ożna, źe w  rozm aity sposób chciano go uczcić p rzy  odjeździe, 
i dać mu dowód przywiązania. D ano na cześć jego uroczystą biesiadę; aby 
zaś w  czasie siedzenia na fortecy nie miał trosków  o u trzym anie, zebrano za 
pomocą składek znaczną sum ę, k tórą mu p rzy  odjeździe przekazano. P an  
W alesrode zostawił jeszcze przed swym odjazdem upominek swej pracy 
literackiej i politycznej. W y d a ł on nakładem L. Voigta »Almanach króle­
w iecki książkę dw udziestoarkuszow ą, przedstawiającą jasny  obraz w szyst­
kich dążności liberalnych w  Królewcu. W alesrode słusznie m ów i, u trzy - 
mując p rzy  końcu: »Zwolennicy nasi miejscowi niech przyjm ą zawarte
w  tej książce prace i dokumenta, dotyczące K rólew ca, jako upominek tego, 
na co własnemi patrzyli się oczami; zagraniczni zaś, k tórzy  co do sposobu
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Obrazy polityczne państw JEaropejsItich.

I. R ossya .

(C ią g  da lszy .)

A lbow iem  magnaci m ogliby opłacać p o d a tk i, ale nie chcą, a chłopi 
opłacają się panom , nie rządow i. Z drugiej s tro n y  nie podobna ani ogra­
niczyć liczby  w o jsk a , ani odejść od  sy stem a tu ’ za b o rc z e g o , albow iem  
rząd  na despotyzm ie oparty , p o trzeb u je  i po tężnej siły  fizycznej i cią­
głego w ojennego zatrudnienia.

W e d le  popisu  ludności z ro k u  1836. w ynosiła  jej liczba bez Polski 
58,000,000: z ty c h  p rzypadało  na w łościan k o ro n n y ch 2 1 ,463,993dusz, po 
siadająch 105 m ilionów  m órg pruskich  (5000 mil □ ) ,  na w łościan sz lache­
ckich 23,362,595, ogółem zatem sam ych w łościan  oko ło  45,000,000. Po 
m iastach m ieszka b lisko 4 |  m iliona, powiększe'j części ludzi n iew olnych. 
Szlach ty  jest 673,355 (dziedzicznej 532,160 służbow ej 135,195) w o l­
nych  obyw ate li, łącznie z dym issyonow anem i żołnierzam i liczba w ynosi 
424,490. J

W ' tym  n iestosunku  w olnego m ieszczańskiego stanu do szlachty, 
a w ogóle ludzi w olnych do n iew olnych , leżą w szystk ie słabe stro n y  
m ocarstw a R ossyjskiego. N akazane m ilczenie w  rzeczach po lityk i i ad- 
m im stracyi k ra jow ej, odszczepienie się od  E u ro p y  po tró jnym  kordonem  
S  u tr«dnianie w yjazdu  za g ran icę, niepozw olenie zakładania szkół 

i  en ) ,  ograniczenie nauk po szkołach okręgow ych  i w ydziałow ych 
-  d o w o d ź ,, źe R 0SSy a w  tym  jednym  względzie działa w brew  polityce

, J   ̂ Ukazem z dnia 21,?Maja' 1837. r. postanowiono aby niewolnik te tylko 
szkoły odwiedzał, które dla lu d u  niewolnego są przeznaczone.

sw o je j, bo  chcąc zostać m ocarstw em  E urope jsk iem , oddziela się od  E u - 
ro p y .

N astępstw a ztąd bardzo  naturalne. N iew ola podobn ie  ogranicza 
potęgę C e sa iza , jak  a ry s to k ra c ja  bo jarów . C esarz  d isponuje o ero - 
mną  m ateryalnę siłę, ale nie ma żadnej p o d staw y  w sile m oralnej K o r- 
dony  celne nie zm niejszy ły , ale pow iększy ły  k o n trab a n d ę , i nie m a 
środka ab y  defraudacyoin  zapobiedz. P rzem ytn icy  cieszyli sie e d v  
k o rdony  zap ro w ad zo n o , bo  mówili, źe nastąpi k o n k u ren ey a  w  p rzekup ­
stwie, w ięcej jeszcze ułatw iająca przem ycanie. G d y b y  R ossya nawet 
murein chińskim się oddzieliła od  grauic E u ro p y , to  i w ted y  jeszcze 
tunelam iby przem ycano. W szęd zie  panuje chęć zysku , a nigdzie nie ma 
praw ości i m oralnej podstaw y. W o jsk o  m iliony b ierze na zaopatrzen ie  
po trzeb  sw oich, ale pó lkow nicy, b ęd ący  zarazem  szefami ob iórczym i 
sw ych pó łków , bogacą się sami, a krzyw dzą żo łn ierza , nie starczając m u 
teg o , co m u się należy. Iu sty tu ta  naukow e i d o b roczynne  w  ogrom ne 
zaopatrzone są fuudusze, ale z nich się m ają d o b rze  ty lko  urzędnicy  
alum ni ty ch  insty tu tów  cierpią niedostatek. U rzędn icy  w szelkich w y ­
działów , od  najw yższych  do najniższych, są sp rzed aju iizb y tk u ją  groszem  
przez przekupstw a lub  zdzierstw a nabytein . Z goła wszędzie się dzieją 
zgorszenia, bo  nigdzie nie ma siły  m oralnej.

D la tego p. B uelow -K um m erów  p rzew idu jąc upadek państw a na ta- 
kiej n iem oralnej podstaw ie zbudow anego , następujące daje ra d y  C esa- 
iz o w i, w  k tó iego  osobie cała w ładza skoncen trow ana: ażeby  odszed ł 
od  po lityk i zaborcze'j, bo  rozległość kraju  dość ogrom na i  ty lko  jej w e­
w nętrznej siły p o trze b a ; ab y  uczynił sąd y  niezaw isłem i, oddalił k a ry  
barbarzyńsk ie, zrzekł się in to lerancy i i prześladow ania religijnego, i P o l­
sce wróciły sw obody  traktatem  W iedeńsk im  garantow ane. R adzi za p ro ­
w adzić w yższą płacę urzędników , starać się o ośw iecenie księży, o szkółk i
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myślenia zgadzają, się z nami i których obchodziła walka przez nas prowas 
dzoua, znajdą w  niej może objaśnienie nie jednej kwestyi dotyczącej Kró­
lewca, którą rozbierano po pismach czasowych.

G d a ń s k ,  d. Listopada. — W y b o ry  nowych deputowanych na sejm 
zbliżają się coraz bardziej. Byłoby może lepiej, gdyby się z nimi cokol­
wiek jeszcze wstrzymano; być bowiem łatwo może, że spodziewane co 
chwilę odprawy sejmowe, zmienią może w głównych punktach dotych­
czasowy sposób wyborów. Każdy jednakże przyzna, żc nie można się 
spodziewać, aby zmiany jakiekolwiek mogły wypaść na niekorzyść gmin 
miejskich.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
F r a n c y  a.

P a r y ż ,  w L  i s t o p a d z i  e. — Uważając pieniądze za godło charaktery­
styczne naszej epoki, podstawę instytucyi, jedyny  środek rządzenia, nie­
które dzienniki zamykają społeczność francuzką w  sferze interesów matery- 
alnych. Ten wniosek jest sm utny, ale my uważamy go za niesprawiedli­
w y  i fałszywy. Oskarżenia podobnej natury  uczynione krajowi całemu 
i zastosowane doń ,  wystarczają do odjęcia mu czci na zawsze. Tak jest, 
naród, którego bożyszczem byłby pieniądz, któremu składaliby ofiary rzą­
dzeni i rządzący , gdzie interes moralny zostałby zatarty interesem matery- 
alnym, gdzie wszystko działanoby w  zamiarze maferyalnego zysku proza­
icznego , gdzie potrzebaby utrzymywać się przygnieceniem massy narodu 
dla zadowolenia kilku indywiduów, gdzie gabineta u trzym ywałyby sig tylko 
za pomocą hojności, gdzie bogactwo, zbytek będą wszystkiem, a cnoty 
i honor niczem; taki kraj nie tylko byłby najnędzniejszym, najbardziej po­
gardzonym, ale jeszcze gnuśniałby w  najzupełniejszej niewoli.

Pewien podróżny tak określił rządy Indyi wschodnich: »Tam podatki 
bez granic gwałtem są pobierane, tylko z podarkami w ręku można się zbli­
żyć do panującego, który  tylke podarki dać może, ponieważ rządzi jedy­
nie istotami poniźouemi interesem materyalnym.« Jest to zresztą zasada 
rządu kierowanego stronnictwami, bo każde stronnictwo, będąc kombina- 

-cyą sztuczną, • rodzajem stowarzyszenia pomjędzy interesami ogólnemi, musi 
dla utrzymania sig uciekać do środków zepsucia. Potrzeba wówczas dla 
pozornego powiększenia swych sił używać wszystkiego, co tylko przekłada 
pieniądz nad honor.

Bez wątpienia interesa materyalue winny istnieć i rozwijać się w  ka- 
zdem towarzystwie cywilizowanem; i tak będą tam bankierowie, rękodziel­
nicy, kupcy , będziemy tam widzieć żeglugę, robo ty ,  papiery publiczne, 
kantory i cały orszak bogactw. Ale żaden kraj dotąd nic przedstawiał tego 
widoku, by  działanie rządu , które powinno wspierać podobne interesa, 
kierowanćm było przez nich; by  akt poświęcenia był wekslem tresowanym 
na skarb; by patryotyzm posiadał swą taryfę wynagrodzenia, by  miłość 
swobody rozwiązała się płacą dzienną, by sławę ważono na szalkach wraz 
z sztabami złota. Gdzież interesa materyalne potężniejszemi były  jak  w W c -  
nccyi, Genui, Holandyi i Anglii? gdzież bardziej kwitnęły? Jednak czyż 
rządy tych krajów przestały szanować cnoty publiczne, czyż uważały u- 
sługi oddane państwu za tow ar?  czy Doria, Royter  lub Nelson na licytacyę 
swe czyny stawiali, czy sławę swoją przedawali za pieniądze?

Montesquieu powiedział zdanie bardzo rozsądne, przestrzegając, że 
handel nie powinien, psuć związków społecznych, by  później te związki 
nie pozbawiły społeczeństwa korzyści handlu.

P a r y ż ,  d. 2 2 .  Listopada. — Zwołanie izb na dzień 2 7 .  Grudnia zwra­
ca uwagę w  kołach politycznych na położenie gabinetu. Opozycya ma 
wielką nadzieję, że tym razem Guizot, mimo całej obrotności i usilności 
utrzymania ministerstwa, nie pozyska większości w  izbach. Kiedy się 
w Październiku uląkł rozwiązania izby, zapewne w Styczniu lub Lutym 
przy  niepomyślnej dyskussyi nad adressem izby deputowanych, chwyci się 
ostatniego środka i odwoła się do nowych wyborów. Ministeryalne dzien­
niki milczą na te zarzuty.

Z Tetuan w  Marokko donoszą pod dniem 1. Listopada, że cesarz ba­
szę i gubernatora tego miasta, Sidi Hadza Abd el Kader Achach, wybrał 
na posła do Fraucyi,  k tóry  w  towarzstwie magnatów tetuańskich puści sig 
w  podróż, zabierając ze sobą dla króla Francuzów sześć pięknych koni ma­
rokańskich, wiele lwów i tygrysów. W ysłano już  okręt francuzki do 
Tetuan, dla przewiezienia tego poselstwa do Francyi.

»Pharamond« przybył z Algieru do Marsylii d. 17. wieczorem. W  cza­
sie odjazdu jego nie wiadomo było , gdzie Bugeaud sig znajdował. Kurier 
z Oranu jeszcze wówczas nie przybył.

Dnia 1. Maja ma zostać kojej żelazna atmosferyczna do Saint Germain 
utworzoną.

J u ż  dnia 30 .  Października odeszła z ministerstwa drogą telegraficzną 
depesza do marszałka Bugeaud, w  której go uwiadomiają, iż Hamont udał 
się do Marokko z poleceniem, aby oświadczył cesarzowi Muley Abd el Rha- 
manowi o zamierzonem przejściu granic przez wojska francuzkie, jeżeli 
Abd el Kader schroni się na ziemię marokańską. W  oświadczeniu wyraźnie 
jest powiedzianem: gdyby Abd el Rhaman nie był w  stanie sam go z Ma­
rokko zapomocą wojsk swoich wydalić. Tymczasem cesarz opuszcza Fez 
i uchyla się od wizyty  posła fruncuzkiego. Zdaje się5 że wiele sobie obie­
cują po poselstwie marokańskim, iż słysząc o niem pokolenia arabskie, tern 
łatwiej skłonią się do złożenia broni. Abd el Kader organizuje na wscho­
dzie kraju marokańskiego małe pańs tw o , rozdziela ziemie jak  swoją własność 
pomiędzy nowych swoich poddanych, nadaje prawa i umacnia swoją po­
wagę w  tamecznych stronach.

Zaczynają teraz wierzyć iż Bu Maza jest tylko zmyśloną osobą, i że 
rozgłaszają wszędzie o powstających Arabach i Kabylach jako walczących 
pod dowództwem tego szeryfa, aby rzucać postrach jego imieniem i nużyć 
francuzkie oddziały pochodami nieustającemi. Jeżeli to w ypływ a z planu 
Abd el Kadera, natenczas mu sig w  części udaje. Teraz powiadają że Bu 
Maza po nieszczęśliwej wyprawie na Alt-Tenes cofnął się na zachód; nad 
brzegi morza do|BeniMadum, gdzie starł się porozumieć z gumami, zostającemi 
pod zarządem agów Bel Zituni i Dszelali Ben Sejah, którzy przez Francuzów 
na tę godność wyniesieni zostali. W  skutek walki tych gumów z jego dru­
żyną miał szukać schronienia u Beni U rągów , gdzie pułkownik Saint Ar-  
naud stać musi z wojskiem swojem z Orleansville. W  skutek tego przer­
wane są komunikacye między Orleansville i Tenes. Tenes zaś i Orleansville, 
pokolenia Beni Medum i Beni Uragh należą do prowincyi Algier. Nie mo­
żna przeto powiedzieć, iż pokój panuje w  tej prowincyi. Ukazanie się 
niespodziewane nieprzyjaciół,  których uważano niedawno za pobitych i zni­
szczonych, poruszyło wszystkie korpusy rezerwowe prowincyi Algier. T e­
raz zdaje się że większa część pokoleń, które zamieszkiwały kraj pomiędzy 
Oranem , Tlemscnem i Maskarą w  rzeczy samej wydaliły się do Marokko. 
Wielka siła wojsk byłaby w  tej chwili potrzebną w  subdywizyi Tlemsen, 
zaledwie 2 0 ,0 0 0  wojska by wystarczyło na ten cel. Pisma ministeryalne 
mówią o armii 2 5 ,0 0 0  w  tych okolicach około Oranu, ale z innych stron

wic.skie i lepsze szkoły  okręgow e,  znieść niewolę ludu wiejskiego i u- 
włnszczyć ch łopów , nareszcie zaprowadzić siany gnberninlnc.

W sza k że  au to r  nie wierzy z góry, aby  fyclt jego rad Rossy a us łu ­
chała kiedy; dla lego przepowiada inną jej przyszłość. Slan laki,  jak w 
Rossyi, polega na samej osobistości Cesarza. G d y  tnprawica zastygnie, co 
to  wszyslko u trzym uje ,  i ruch i ducha tej olbrzymiej machinie nadaje, 
kraj runąć będzie musiał i podpaść losowi wszystkich ogromnych państw  
zabo rczych ,  jakie hislorya wskazuje, rozpadających się w sobie. Sybir 
zapełniony w olnym i ludźmi z Rossyi i Polski może się oderwie, i u tw o ­
rzy Róssyą A zja tycką .  P ro w in c je  świeżo zabrane i uciśniętc zrzucą 
z siebie l a i z m o .  Szlachta rossyjska będzie może chciała do dawnych 
swych praw p o w ró c ić ;— zgoła wiele jest następstw w sferze możebno- 
ści, k tóre  za sobą sprowadzić mogą słabe i niedołężne rządy przyszłego 
jakiego autokratycznego m onarchy ,  a zląd r e w o lu c je  w łonie samej 
R ossyi obudzić.

Pan B ue low , zastanawia się nakoniec, czyli Rossyą w dzisiejszem 
położeniu swojem niebezpieczną stać się może dla Niemiec. Sądzi,  że 
dopóki Austrya, P russy  i Niemcy połączone z sobą będą, niebezpieczeń­
stwa żadnego nie ma. I owszem wojna połączonych Niemiec z Rossyą

nie na E uropę .  1 od lakierni okolicznościami Niemce od Rossyi zażądać- 
by  n a w e t  mogły wyzwolenia do udzielności nadbałtyckich niemieckich 
prowincyi.  VN takim stanie rzeczy  przeniosłaby się stolica państwa do 
M oskw y albo do A slrachanu, a polityka zagrażałaby angielskim posia­
dłościom w Indyi.

Lecz w tych konjunkturach politycznych leży właśnie sprzeczność

p ro jek tó w  pana B ue low a, albowiem Anglia, przewidując te następstwa, 
gdy b y  potęga zaborcza  Rossyi,  z E u ro p y  w yparta ,  na Azyą się prze rzu­
ciła, całemi sitami op ieraćby się musiała p ro jek to w i ,  k tó ry  au to rN iem com  
podaje  Nie ty le  k łopocą Rossyą p row ineye  nadbałtyck ie ,  ile ją n iepo­
koi Polska. Zmoskwiczenie Polski,  jest dla tego celem dzisiejszego rządu, 
k tórem u w szystk ie  względy ludzkości i polityki poświęca. N iem cy p a ­
trzą na to obojętnie. W szakże  tu rzeczywis te  im grozi niebezpieczeń­
stwo. A lbowiem g d yby  się Rossyi udało p rzenarodow ić Polaków, i użyć 
dzielnej ich armii, ktore'j się dziś lę k a ,  na pogromienie Niemiec, naten ­
czas pierwsza w ojna  Niemiec z F rancyą ,  lub  w ojenne zamieszania w śród  
Niemiec samych, podadzą na łup Rossy i p row ineye  niemieckie.

S praw a orientalna jest także głównym punktem polityki Rossyi. Nie 
z uje się dość silną, aby  dziś już zająć K onstan tynopol i oprzeć się w o j ­
nie Europejskiej.  Prussy  i Austrya podrzędne  odgrywają  tam role. 
Rossy'a czyha na całą z d o b y c z ,  Anglia i F r a n c j a  chc ia łyby  iść do pę-  
działu. Lecz kiedy ostatnie dw a państwa spowiadają się p u b l ic z ,,,e  
w  parlamencie z polityki swoje'j, C esarz  R ossy jsk i w głębokiej taje.muey 
sam ją dla siebie zatrzymuje. M ołdawia i W ołoszczyzna  j ° z 3 .P 
p ro tek to ra tem  R ossy i ,  i na Serbią s tanow czy  w p ły w  ® ossJ j aIT™i1 y * ’ 
środkiem religii greckie'j to ru je  sobie drogę do g r e c k i c h  po J  u- 
reckich, i będzie zapew ne w id z ia ła ,  k i e d j °  
pow stama przeciw  i i i r c y i ,  i uczyni tak z Konsw i • '
L i  z A n k o n ,  i Anlwerpią ,  „ ś r J d

c vZ:zys  “,e * * *
stanie rzeczywiście , tego z p e w n o ś c i ą  11 r  .  J  S można.
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dowiadujemy Się, źe siły generała Cavaignaka nie przechodzą. 1 ,5 0 0  żoł­
n ierzy , któremi bronić musi swoich stanow isk, zapewnić dowozy pocztom 
wojskowym  porozstawianym  i zasłaniać granicę. Dotąd nie miał 0 1 1  żadnych 
otrzymać posiłków. Obawiają sig naw et, ze go nieprzyjaciel zupełnie mo­
że osaczyć.

A n g l i a .
L o n d y n  w  L i s t o p a d z i e .  — Czytamy w  C h r o n i c i e :  Ludw ikX VIII. 

m awiał, źe jego izba deputowanych jest lepszą daleko jak  wszystkie s'rodki 
przez daw ny systemat wynalezione. Tożsamo mogłaby powiedzieć hiszpańska 
Izabella II. i portugalska D onna Maria de Gloria. I one także zmieniły wię­
kszość kortezów w  tyleż intendentów  do wynalezienia, zatwierdzenia i po­
większenia rozmaitych systemów podatków. Co sig zaś tycze prawdziwej 
sw obody, ludowej kontroli lub jaw nej reprezentacyi ludu , tego widzimy 
tylko blask rzeczy bez treści. Jed y n ą  wigc różnicą, jaka zachodzi pomię­
dzy dawnym uciskiem a now ym  konstytucyjnym  Cabrala lub Narvaeza jest 
to , źe ten ostatni daleko więcej kosztuje. W ym aga on cztery razy w ię­
kszej siły w ojskow ej, cztery razy większej liczby cywilnych głodomorów, 
których trzeba paść jako przyjaciół. Płacąc ogromne procenta, zyskują 
pieniądze z początku do zakupienia głosu swoich wewnętrznych niebez­
piecznych przeciwników lub zamknięcia gardła krajow ym  wierzycielom, ale 
c h c i w o ś ć  tych indyw iduów  r y c h ł o  wyczerpuje największe zasoby 
k ra ju , więc rząd wraca się do łatw ow iernych cudzoziemców i nadzieją do­
brego by tu  ich zwabia. Ludziom znającym Portugalię nic nowego nie po­
w iem y, tw ierdząc, źe Francya jest tam mocarstwem panującem , i źe fran- 
cnzkie rady i widoki tak na paskach prow adzą dwór D ony  M aryi jak  w  Ma­
drycie dw ór I z a b e l l i H .  Mądrość francuzka utrzym uje ten sam system 
okry ty  płaszczykiem konstytucyjnym  w  M adrycie, L izbonie, A tenach; sy­
stem wcale nie lepszy od dawnego ale daleko kosztowniejszy. — Ludzie 
idący za tym  systematem, we w szystkich tych krajach przybrali ty tu ł umiar­
kow anych, ale w  swoich wydatkach budżetowych i prześladowaniach wca­
le nie są »moderados.« Jednakże ponieważ wszystkich tych satellitów je ­
dyną potęgą jest pieniądz, przeto ich w ładza upadnie jak tylko pieniądz 
przeminie. Finansow y opór więcejby im szkody przyniósł jak  zbrojny 
i lepiej czekać na ich bankructwo jak  sprzysięgać sig na ich zwalenie.

M inisteryalny M o r n i n g  H e r a l d  niedawno uczyni! następne uwagi 
o przewozie poczty wschodnio-indyjskiej przez T ries t: »Zaiste niedorzecz­
ność to największa dowodzić, źe bieg poczty indyjskiej przez T riest spiesz- 
niejszym jest jak  przez Marsylię. Pomimo wszelkiej łatw ości, jak ą  w ła­
dze kraju udzieliły panu W aghorn , gdzie tylko z tą  pocztą miał jechać, po­
trzebow ał dziewięciu dni, by przewieźć pocztę z A lexandryi do Londynu. 
Niechże w ypłynie z A lexandryi parostatek czyniąc 11 mil. frank, na go­
dzinę, wówczas staniemy szóstego dnia w  Marsylii. — Z M a r s y l i i  do 
Londynu potrzeba 6 3  godzin, tak więc cały przejazd odbędzie się w  prze­
ciągu ośmiu dni i pó ł, tak też idzie nasza zw ykła poczta z Indyi. Niechże 
nasi sąsiedzi Francuzi nie lękają sig. Gdyby z Boulogne do M arsylii szła 
kolej żelazna, zyskanoby na teraz 3 6  godzin, a droga z Londynu do Ale­
xandryi kosztowałaby tylko siedm dni i pół. Dla tego jesteśm y przeko­
nani, źe, niezwaźając na niewygodę przeprowadzania poczty indyjskiej, 
k tóra jest tak ciężką, przez Niemcy i powiększenie w ydatków , jakie ztąd 
w yniknąć może, najspieszniejsza droga prowadzi na Marsylię i jakkolwiek 
pragnąć powinniśm y powiększenia szybkości komunikacyi we F rancy i, je ­
dnakże jesteśmy przekonanym i, ze z marsylską żadna droga w  zawody iść 
nie może, nawet w  epokach najkorzystniejszych roku , chyba, źe rozw i­
niemy nadzwyczajną chwilową energię.*

T i m e s  zas tak odpouiaua na ten artyku ł: »Jeden z dzienników L on­
dyńskich u trzym yw ał, ze L iancya nie potrzebuje się obawiać próby  pana 
W aghorn , która po przypatrzeniu się bliźszem jest niedorzeczną. Otóż 
m y twierdzimy, ze w  tym  projekcie nie ma nic niedorzecznego, i źe tylko 
największe korzyści powinien przynieść W ielkiej B ry tanii, niszcząc zależ­
ność , w  jakiej się dotychczas znajdoAvata A n g l i a  względem F r a n c y i  
w  swoich stosunkach z Indiami. Pod względem morskim droga na Triest 
przedstawia wielkie korzyści. Ponieśm y tylko oko na kartę , a zobaczymy, 
ze w  przepływ ie z Alexandryi do Marsylii wszelki w iatr cokolwiek silniej­
szy burzy morze; iuaczćj się rzecz ma na morzu A dryatyckiem , gdzie z 3ch 
stron znajdujemy obronę przeciw  zbyt burzliwym  bałwanom. Bez w ąt­
pienia nie można wzgardzić tą  korzyścią dla podróżnych, a według nas jest 
to  wielkie wynadgrodzenie za kilka godzin więcej w  drodze przepędzonych. 
Nie bacząc na t o , przypom nijm y sobie tylko postępowanie prasy  francuskiej 
w  czasie w ojny z Afganistanem, przyznać możemy, źe wówczas nasze szta­
fety wystawione były  we Francyi na nieskończone opóźnienia i szkody w  dro­
dze do Anglii. Dla tego musimy pochwalać usiłowania pana W aghorn i ży­
czyć w  nich pomyślności.

Donieśliśmy niedawno o ucieczce z domu rodzicielskiego córki najstar­
szej margrabiego Je rsey , z młodym kapitanem huzarów  p. Karolem Jbbett- 
son. E d i n b u r g  A d v e r t i s e r  donosi teraz oprzybyciu  kapitana do Edyn- 

urga z sw ą żoną lady Adelą V illiers, dziś lady łbbettson. Oto według 
o r n i n g  P o s t  niektóre szczegóły odbycia tego ślubu w  Greetna Green.

Zbiegowie przybyli do Carlisle w  czwartek o godzinie lsz e j poj południu 
przebyw szy koleją żelazną przestrzeń 4 0 0  mil angielskich od 6. godziny 
wieczorem dnia poprzedniego. Z tamtąd konie pocztowe , które rów nie jak  
ich pocztylionowie są najlepszemi w  A nglii, zawiozły ich w  godzinę do 
Greetna Green. Człowiek mający w  tem miejscu przyw ilej dawania ślubu, 
łączy w  swej osobie godność pastora z godnością oberżysty. Zbiegowie 
spotkali go u  sto łu , ale szanow ny ten człowiek zna niebezpieczeństwa, ja ­
kie w ynikają z najmniejszego opóźnienia. Na zapytanie kapitana łbbettson, 
czy to on daje m ałżeństwo, odpowiedziała szanowna ta  osoba, źe on się 
tego pod ją ł, i źe dawać będzie ś luby , na złość lordow i B rougham , k tóry , 
jak  tw ierdzą, ma zamiar położyć tamę temu przyw ilejow i. Ubrał się więc 
natychmiast w  swój kostium kanonicki i zapytał o imiona, nazwiska i mie­
szkanie. Pow stała mała trudność, lady Adela naiwnie w yznała, źe sobie 
przypom ina tylko trzy  swoje chrzestne im iona, jakkolw iek odebrała ich da­
leko w iększą ilość. T a trudność usuniętą została przez oberżystę, k tó ry  
oświadczył, źe nie jest rzeczą konieczną wszystkie imiona wymienić i opie­
ra ł się na przykładzie księcia K apui, k tó ry  sobie w  czasie swego ślubu 
w  Greetna Green przypom niał tylko o śm , jakkolw iek nosił imion szesnaście. 
P rzedstaw iła się jedna jeszcze trudność, ale oberżysta i tę u su n ą ł; żądano 
św iadków , a tych nie b y ło ; więc szanow ny kapłan hymenu przedstaw ił 
z jednej strony  jako świadka sw ą »ukochaną połowicę*, z drugiej jednego 
z pocztylionów w ybornie obznajmionych z tym  rodzajem służby; kapitan 
łbbettson przystał na t o , ceremonia odbyła się w edług zw yczaju w  Greetna 
Green przyjętego. .

Po zamienieniu pierścionków małżeńskich, pastor im prow izowany po­
łączył ich ręce i ośw iadczył, źe praw nie ślub zaw arli, wym awiając nastę­
pną form ułę: »Poniewaź ten mężczyzna i ta  kobieta przystali na zostanie 
mężem i żoną w  obec Boga i ludzi przez zamianę tego pierścienia, przeto 
ja  oświadczam, iż się połączyli związkiem ślubnym  w  obec Boga i świad­
ków.* Dalej zaciągnięto związek ten do ak t, a now i małżonkowie otrzy­
mali stosow ny w yciąg poświadczający praw ność ich związku. Ten akt ślubu 
oprócz nazwisk kapitana Ibbetson i Adeli V illiers, nosi jeszcze następne: 
John  L enton , (k tó ry  ślub d aw ał), Jane L en  ton (żona tegoż), R obert Co­
pley (pocztylion), jako świadkowie. Podpis kapitana by ł dokonany pew ną 
ręką a łady Adeli bardzo drobnem pismem. Po ceremonii, gospodarz czę­
stow ał now ych małżonków podwieczorkiem , kapitan zapłacił wszystkie 
koszta tego p o b y tu , o godzinie 4- po po łudn iu , małżonkowie odjeżdżali dń 
Edynburga. Inżynierowie tam pracujący, których zdziwił ten nagły odjazd 
z ho te lu , zgromadzili się u  bramy, b y  zobaczyć now ych małżonków. Gdy 
powóz koło zgromadzooych przejeżdżał', pożegnali siedzące w  nim osoby, 
potro jną salwą oklasków. W ypadek ten nie jest pierwszym  w  swoim ro ­
dzaju w  rodzinie Jersey. — Babka panny V i l l i e r s  także poszła za mąż 
w  Greetna Green.

L o n d y n ,  d. ‘22. Listopada. — Najświeższe wiadomości ze Stanów  
Zjednoczonych zajm ują przed innemi uw agę całej p rassy  naszej. Jest to 
pytanie oregońskie. R ozpraw iają o wojennem usposobieniu pism amery­
kańskich ze względu na to py tan ie, jako też na przew idyw aną w yzyw ającą 
mowę amerykańskiego prezydenta , k tórą zagai kongres nadchodzący. T i­
mes walczy przeciw  prezydentow i P olk , oceniając jego w artość jako bar­
dzo miernych zdolności i w  którym  upatru je organ stronnictwa nieodpowie­
dzialnego. W  jego ręku spoczywa w ojna lub p o k ó j, a nie można spodzie­
wać się załatwienia sporu w  łagodny sposób , znając jego osobiste usposo­
bienie, które ma wiele względu na wolę ludu wzburzonego pomyślnością 
w  sprawach Texas. Jeżeli panu Polk chodzi o przyłączenie zachodnich kra­
jó w  do S tanów  zjednoczonych, natenczas dalekoby dla nich było korzy­
stniejszą rzeczą , otw orzyć kanał w yw ozu pszenicy tureckiej, aniżeli zyskać 
niepoliczone ziemie nad oceanem spokojnym. Skoro S tany zjednoczone za­
chow ują się spokojne ze względu na to py tan ie, natenczas Anglia nierów ­
nie większe korzyści handlowe otw orzy w  zamian północnym Amerykanom, 
w  pizeciw nym  zaś razie miecz bronić będzie własności angielskiej.

H o l a n d y a .
H a a g a ,  18 . Listop. — Izba druga rozbierała na dzisiejszem posiedzeniu 

projekt do praw a dotyczącego sprowadzania żywności. — Pan Naamen nie 
odmawia głosu swego projektow i tem u, uważając go jako środek zaradczy, 
mniema jednakże, źe rząd przez objawione w  tym  względzie zdania, potę­
pia prawo zbożowe. A to właśnie w strzym uje wszelki handel, to dawniej­
szy nasz handel zbożowy zniszczyło. Pan Naamen żałuje bardzo, źe rząd  
p rzy  obecnym projekcie nie objawił w yraźnie swego zdania. Niezawodną 
je st rzeczą, źe silne dopomaganie za pomocą handlu zapobiegłoby wszelkie­
mu niedostatkow i, i uchroniło ojczyznę naszą od głodu. Uważam, mówił 
dalej, za obow iązek, zwrócić na to uwagę rząd u , aby tenże korzystał 
z czasu i zapewnił pomyślniejszą przyszłość dla narodu , trudno bowiem 
powiedzieć, czy i na przyszłość nic będzie kiedy zbywało 11a żywności. — 
Kilkunastu członków z tem samem oświadczyło się zdaniem; gotow i oni 
głosować za rzeczonym projektem , żądają wszakże zniesienia praw a zbożo­
wego. Inni członkowie oświadczyli, źe projektdorzucają d la te g o , ponie-
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waż nie zdaje im się b jć  dostatecznym.— Projekt ten przyjęto 4 7  głosami 
przeciwko 5.

A m  l i c i  m ,  d. 1 8 .  Listopada. — R edak to r  tutejszego k u ry c ra  zapozwa- 
n y  został na dzień 2 8 .  b. m. p rzed  delegowanego sędziego w  mieście naszem, 
aby  zeznał,  że umieścił w  dzienniku p rz jz  siebie w y d aw an y m  a r ty k u ł  pod 
napisem: »obce sp raw y«  podpisany  D. D., i źc mianowicie przez w y d ru ­
kow anie  następujących  miejsc: »mówa od t r o n u  tchnie nieprzystojnos'cią, 
Zarozumiałością i niedelikatoością, i podłością j e s t ,  jeżeli ktokolwiek m o­
w ę ,  jakąśm y  w tym  ro k u  słyszeli od t r o n u , mieni być dziełem, godnem 
uw ie lb ien ia ,« a dalej »jeżeli kto  czytając m ow ę od t r o n u ,  nie chce wpaść 
w  kurcze albo w  omdlenie, ten niech weźmie w  jedn ę  rękę  butelkę octu, 
w  d rugą  zaś m ow ę od tronu*  winien  je s t  zb rod n i ,  źc widocznie i w  złćj 
myśli obraził osobę k ró lew ską ,  u trzy m u jąc  nie t y l k o , źe s łowa królewskie 
godne są w z g a rd y ,  ale nadto  zarzucając k ró low i n ieprawość  i b łę d y ,  któ­
re go w  oczach obywatel ów  Spotwarzają. P os tępow an ie  podobne podpada 
karze przepisanej a r tyku łem  1. p raw a  z dnia 1. Czerwca ro k u  1 8 3 0 .

B e l g i a .

B r u k s e l a ,  d. 2 0 .  Listopada. — N a jn ow szy  nu m er  dziennika D e b a t  
s o c i a l  p o w iad a ,  źc się w e F landry i p o tw o rz y ły  liczne b a n d y ,  k tóre  nocną 
p o r ą  od wsi do w si chodzą i przem ocą dopom inają  się ja łm użny .  Tamecz­
na  nędza po łoży  raz koniec przesileniu naszego ministerstwa.

Pan  B ornstcd t mieszkający teraz w  naszem mieście pow iada : widziałem 
ksienię katolickiego k lasztoru  św. Bazyleyo w  R o s s y i , i z jej w łasnych  ust  
słyszałem o okrucieństwach na niej dopełnionych. T y s iące  osób oglądały 
tę pobożną  ksienię w  P a ry ż u  i z nią rozm aw iały . K ato licy ,  protestanci,  
żydz i,  rojaliści i dem okraci ,  w szyscy  bez w y ją tk u  zarów no poruszeni zo­
stali aż do żyw ego  nicludzkicm postępowaniem  moskali ,  k tórego się do­
puszczali na biednych zakonnicach, co nie chciały zapomnieć swej w iary . 
C h łos tą  starali się oni je  zmusić do opuszczenia religii katolickiej. Już

w p r z ó d , zanim Univers zupełne umieścił sprawozdanie  o tem prześ ladow a­
n iu  re l ig i jnem , opow iadała  ksieni M ieczysławska szczegóły długoletnich mę- 
czeńs tw ,  d o k o ny w an ych  na  tych  b iednych i n iew innych  zakonnicach, tak  
da lece , źe szybkością b łyskaw icy  wiadomość o nich po całym rozeszła się 
P a ry żu .  Ksieni je s t  to sobie pob ożn a ,  sk rom n a ,  rozsądna i pełna w ia ry  
kobieta .  W ł a s n ą  ręk ą  dotykałem się głębokich ran  w yb itych  n a  czaszcze 
je j  g łow y . Ksieni Mieczysławska bynajm niej się nie chełpiła z doznanych 
męczeństw . D ziękow ała ,  ja k  sama się w yraża ła  ty lko  Opatrzności boskiej, 
iż została u ra to w a n ą  i źe ty le  siły  jej udzieliła w raz  z innemi zakonnicam i, iż 
w y t rz y m a ły  w szystkie  m ęczeństw a, na jakie  w y obrażen ia  najdzikszych lu ­
dzi zdobyć się mogą. S ta rano  się biedne zakonnice głodem zmusić do od­
stąpienia  religii katolickiej i przejścia na w iarę  grecką. G dy  głodem nic 
n iedokazano , zaczęto je  dręczyć pragnieniem. Nie dawano im p rzy  tem 
w o d y  do ugaszenia p ragn ien ia ,  lecz ow szem podniecano go do najw yższego 
stopnia  śledziam i, k tóre  im przeznaczono za w y łączny  pokarm. Na p y ta ­
nie , jak im sposobem mogła ksieni w raz  z zakonnicami Wytrzymać w  takich 
m ękach d uszy  i ciała, po p ro s tu  odpowiedzia ła  szanow na ksieni Mieczy­
sław ska : »myśmy się nakoniec do tego przyzwyczaiły.® (Gaz. V o ssa )

G r e c y a.
A t e n y ,  9 . Listopada, — K ry zy s  po l i tyczna ,  k tó ra  zagrażała ministe­

r y u m ,  i um y s ły  w szystk ich  u t rzy m y w a ła  czas niejaki w  na tężen iu ,  ju ż  mi­
nęła a K o l e t t i  w yszed ł zwycięzko z tej walki.  P rz y sz ły  los m inis teryum  
został w  ten sposób rozs trzygnię ty  ; Koletti zostaje w  m in is te ryum , i jes t  
obecnie silniejszy ja k  kiedykolwiek. — P rzed ło ży ł  on wczoraj budżet sena­
t o w i , k tó ry  zapewnie nie długo się nad nim za trzy m a ,  tak źc izby może 
ju ż  1 2 .  b. m. zostaną  zamknięte.  Nie wiedzieć je szcze ,  czy now e posie­
dzenie zaraz potem się zbierze, czyli też k ró l będzie chciał korzystać  z s łu­
żącego mu p r a w a ,  i izby na  4 0  dni będzie prorogow ał.  — Ostatnią pocztą  
f rancuzką nadszedł k rzyż  legii honorow ej dla minis tra  K o le tt i ,  otrzymali 
k rz y ż e  nadto admirał K r i e z i s  i generał m ajo r  Y a s s o  M a u r o m u n i o t i s .

D o n i e s i e n i e  o ś m i e r c i .
W c z o i a  z rann  o g od z in ie  l i s i e j  z a k o ń c z y ła  

z b y t  w cześn ie  życie  nasza n a ju k o c h a ń sz a  mai 
ż o n k a  i czu ła  ma t ka  J u l i a  Z y  c h  li .ńs.k  a ,  po  
p ie r w s z y m  m ężu  S z a m b  o r s k a  z d o m u  S a ­
c k  o I d ,  w  43ciih n iespe łna  r o k u  życia . G ł ę b o ­
kim sm utk iem  p rze jęc i  d o n o s im y  o tern naszym, 
k r e w n y m i  p rz y ja c io ło m ,  u p ra sza jąc  ich  o c i­
chy' udzia ł  w  żalu naszym .

Poznań, dnia 30. Listopada 1815. r.
T  o m a s z Z  y  c li 1 i ń s k i 

w  Sw ojem i pięciu n ie le tn ich  dzieci imieniu.
1’ogrZcb o d b ę d z ie  się w e  w t o r e k  dnia  2. G r u ­

dn ia  o  god z in ie  21 po  p o łu d n iu .

U  J .  J ,  H e i n e g o  m o ż n a  n a b y ć :
Z a m e k  ś. R o c h a ;  z n iem ieck iego  p rzez  Panią  

P a a l z o w  na p o lsk ie  p rz e ło ż o n e .  3  T o m y .  
C e n a  4 T a la ry .

Z A  P O Z  \t W  E  D Y K T  A L  N Y.
N a d  m a ją tk ie  u H e n r y k a  H a n u s  k u p ca  t u ­

te jszego  zosta ł  ro z rz ą d z e n ie m  z dnia  16 W r z e ­
śnia r. b. p ro c e s s  k o n k u r s o w y  o tw o iz o n y

T e rm in  d o  p o d an ia  w sz y s tk ic h  p re te n śy j  do  
m assy  k o n k u r s o w e j ,  o ra z  o b ran ia  k u ra to ra ,  w y  
zn ac z o n y  jes t na d z i e ń  16.  L u t e g o  1 8 4 6  o 
godz in ie  10. p rz e d  p o łu d n iem  w Izb ie  s t ro n  t u ­
te jszego  S ą d u  pi zed  U r .  K i n  c l  R e f e r e n d a r y u -  
szem  S ą d u  N a d  ziemia ńs k leg o .

K to  się iv te rm in ie  ty m  nie zg ło s i ,  zo s tan ie  
z  p re te n sy ą  sw o ją  d o  m assy  w y łą c z o n y  i w iecz ­
n e  m u w  te j  m ierze  milczen ie  p rz e c iw k o  d r u ­
gim w ie rz y c ie lo m  nak azanem  zostan ie .

W s p ó ł d łu ż n i k  k u p iec  H e n ry k  H a rm s ,  z p o ­
b y t u  n ie w ia d o m y ,  z a p o z y w a  Się n a  te rm in  p o ­
w y ż s z y  publicznie .

K om m issa rz e  s p r a w ie d l iw o ś c i :
1) U r .  G ie r s c h ,
2 )  U r .  K r y g e r ,

jako  też K o n s y l ia rz e  sp ra w ie d l iw o śc i :
1) U r .  H finke ,
2) U r. G u d e r ia n ,

p o d a ją  się in te ressen lo m  celem  u p o w ażn ien iem  
ich. P o z n a ń ,  dnia 30. W r z e ś n ia  1845. 
K r ó l e w s k i  S ą d  -N a d  z i e m i a n  s ki .  W y d .  L

S P R Z E D A Z  K O  S I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i w  P o z n a n i  u 

dnia  22. L is to p ad a  1845.
N ie ru c h o m o ść  należąca do  F r y d e r y k i  H e le n y  

C h a r lo l ty  V\ ilhelmiiry K o z ie ro w sk ie j  z d o m u  
KOt lw i  Iz i F r y d e r y k y  B a n d e lo w  z d o m u  K o t t  
w itz ,  p o d  liczbą 2 7 /2 8 .  tu w  P uznaniu  p o ło żo n a ,  
o s z a c o w a n a  na 5572 l a l .  1 sgr. 7-1 fen. w e d le  
ta x y ,  m ogące j b y ć  p rze j rzane j  w ra z  z w y k a z e m  
h ip o te c z n y m  i w a ru n k a m i w  R e g is t r a tu rz e ,  m a

b y ć  d n i a  17.  L i p c a  1 8 4 6 .  p rz e d  p o łu d n ie m
0 go dz in ie  l i s i e j  w miejscu  z w y k łe m  p o s ie d z eń  
sądowych sprzedana.

O b w i e s z c z e n i e  k r  y  m i n a 1 n e.
W  sp raw ie  ś led cze j  w  S ą d z ie  n a szy m  się t o ­

czące j  o d e b r a n y  zosta ł  M a r y a n n i c  B o d y l  
ze  S trug i p o w . O d o la n o w s k ie g o ,  jak  się zdaje ,  
sk ra d z io n y  zeg a rek  k ie s z o n k o w y  zloty' r e p e t i r  
z złotą klapką.

W  ko p e rc ie  zn a jd u ją  się w id o c z n ie  li tery' 4 ’. 
W .  P i z y  tym że zeg a rku  z n a jd u je  się ła ń cu szek  
z d r u t u  z p ie rśc ionkam i z ło te m i ,  na  os ta tn im  
z n a jd u je  się p o p ie r s ie  N ajjaśnie jszego K ró la  F r y ­
d e ry k a  W i l h e lm a  I i i .  z lanego  żelaza w  z ło to  
o p r a w n a ,  tak że  też z ło ta  p ie c z ą tk a ,  w  k tó re j  
je s t  kam ień  k a ru e o l  z literami T. W .  w y ry te m i .

C i ,  k tó r z y  są w stanie  w łasn ośc i  sw o je  do  
tego  z eg a rk u  u d o w o d n ić ,  w z y w a ją  się n in ie j-  
sz e m ,  a b y  w ciągu dni 14 . d o  nas sic zgłosili,  
w  p rz e c iw n y m  b o w iem  zaś r a z i e , w zg lęd em  te ­
goż z eg a rk u  p o d łu g  p raw a  z a d e c y d o w a n e  z o ­
stanie.

K e m p n o ,  dnia 19. L is to p a d a  1815.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i .

C h c ą c  z d a ć  sp ra w ę  S z a n o w n y m  cz ło n k o m  
to w a rz y s tw a  tu te jsze j  sali h a n d lo w e j  z d o ty c h ­
cz a so w eg o  p o s tę p o w an ia  naszeg o  i zas ięgnąć  
o ra z  ob jaśn ien ia  n ie k tó ry c h  w  p ra k ty c e  za sz ły c h  
w ą tp l iw o ś c i ,  w y z n a c z y l i śm y  d o  w aln ego  z e b r a ­
nia d z i e ń  19.  G r u d n i a  b. r  o  godz in ie  3ciej 
po  p o łu d n iu ,  na k tó re  w szys tk ich  m ie js c o w y ch
1 za m ie js co w y ch  S z a n o w n y c h  c z ło n k ó w  u p r z e j ­
mie za p ra s z a m y .

P o z n a ń ,  22. L is to p ad a  1845.
D y  r e k  c y  a t o w a r z y s t  w a s a  l i  h a n d l o w e j .

W a l n e  zeb ran ie  to w a rz y s tw a  s t raży  o g n io w e j  
o d b ę d z ie  się dnia 1. G ru d n ia  r. b. o godzin ie  6. 
w ieczo rem  w  sali po s iedzeń  re p re z e n ta n tó w ,  
a k tó re  w zy w a jąc  c z ło n k ó w  s t raży  ogn io w ej  i 
ag en tó w  to w a rz y s tw  o g n io w y c h ,  u w iad om iam y ,  
ż ro z d a n e  zostaną  s ta tu la  i ozn ak i  p o m ię d z y  
c z ł o n k ó w  i agen tów .

K to b y  zaś ży c zy ł  sobie  o b e zn ać  się z celem 
to w a r z y s tw a ,  m o że  n a b y ć  s t a tul a  p o  3 sgr. u 
k a s s y e ra  tegoż te w a rz y s tw a  A. K rz y ż a n o w s k ie ­
go cieśli , i w księgarni Z u p ań sk ieg o .

P o z n a ń ,  dnia 25. L is to p ad a  1845.
D y  r e k  c y  a s t r a ż y  o g n i o w e j .

K u l t u  er .  G l i s z c z y ń s k i .  B e h r .  A.  K r z y ­
ż a n o w s k i .  G.  F l i e g e .

J u ż  p o tr z e b o w a n y ,  je d n ak  w  n a j le p sz y m  s ta ­
nie b ę d ą c y  fo r tep ia n  stoi tan io  d o  sp rz e d a n ia  
n a  p lacu  W ilh e lm .  N r .  16. n a  2. p ię t rz e  p . 1. rę ce .

W y s o k i e j  S z lach c ic  i S z a n o w n e j  P u b l iczn ośc i  
ośm ielam się n a  n o w o  p o lec ić  n in ie jszem  ja k  
n a jm ocn ie j  m ó j  (d a w n y )  H otelu  la ville de Rome, 
n a  W r o c ł a w s k ie j  u licy  N r. 16., k tó r y  w  sw o im  
r o d z a ju  i u rz ą d z e n iu  je s t  n a jw y g o d n ie jsz y m  
w  każd ym  w zg lędz ie  i w ś r o d k u  m iasta  leży.

P o z n a ń ,  dn ia  25. L is to p a d a  1845.
J .  N . P i o t r o w s k i .

Stan  Termometru i  Barom etru, oraz k ieru n ek  w iatru  
w P  o z n a n i u.

D zień. S tan  term om etru S tań W ia t r .
na jn iższy naj wyz. barom etru .

23. L istop.
24. •>
25. »
26. «
27. -
28. ..
29. ».

+  3,0 a 
+  1,6°
— 4,2°
— 1,0° 
+  5,1° 
+  5,2° 
+  2,0°

+  5,3° 
+  3,2° 
-i- 0,2° 
+  2,0° 
+  7,3° 
- f  7,8° 
+  6,6°

2 7 ” 7 ,1 '"  
27 ” 11,0 
2 8 "  2 ,2 '"  
2 8 "  0 ,0 '"  
2 7 "  8 ,2 '"  
27 "1 1 ,0 " ' 
27 "  11 ,8 '"

Z achodni.
difo 

F o l udu. z. 
P o ludn . 
Fol udu. z.

dito
Z achodni.

MsLttrs f/ ielify MSerUńshićJ.
S to ­ N a  p r. k u ra n t

D nia 28. L istopada  1845 pa pap ie­ T s°"> -
prC . ram i. 1 w izną

O blig i d łu g u  sk a rb o w e g o  . . 3k 981 971
O blig i p rem iów  han d lu  mor.sk. 851
O blig i M arch ii E le k t, i N o w ej 3^ 971 9 6 |
O b lig i m iasta  B e r l i n a .............. 3ą 984 98

» » G d ań sk a  w T . . __
L isty  zas taw n e  P ru s s . Z ach ó d . 3!, 97 J

» W . X F o z n o tisk . 4 1024 _
» dito 3'2 9 5 | _

P ru s s . W sc h ó d . 97 _
» P o m o rsk ie  . . . 3 t 981

M arch . E le k .iN . 3% 984 98
» S z tąsk ie  . . . . 3 ‘v 981 97!

dito od rz ąd u  g a rau to w an e 34 — —
P ry d ry c h sd o ry  ........................... _ 13tV 13t ' ,
Inne  m onety  z ło te  po 5 tal. . _ l l | » łD is c o n to ................. ...  ................. — 44 54

A k c j e
D ro g i żel. J łe rl.-P o czd am sk iej 5 — —
O blig i upierw . U erl.-P o czd am s. 4 — —
D ro g i żel. M a g d .-L ip sk ie j  . . — — —
O blig i up ierw . M agd .-L ipsk ie  . 4 — —
D ro g i żel. B crl.-A u lia ltsk ie j . — 118* 1174
O blig i up ierw . lie rl.-A n lia ltsk ie 4 99
D ro g i żel. D yssel. E lberfe ld . 5 — 94i

961O blig i u p ierw . D y sse l.-E lb e rf. 4 97£
D ro g i żel. R e ń s k i e j ................. __
O blig i up ierw . R eń sk ie  . . . . 4 97
D ro g i od rz ąd u  g a rau to w an e . 3 i

4
4D ro g i zet. G ó rtlo -S z ląsk ie j . .

O blig i up ierw . G órno-Szlitsk- 
d ito  LU- 

.  - B erl.-Szcz.
.  Maicdeb--Hal bers t

D r. żel. W ró ci.-S zw id n .-F re ib .
4
4

1214 —

O blig i upierw . W ro c . Szw .-Fr. 
D r żel. B onn-K otonsk ic j . . .

4
5

—
137

D ro g i żel. D o ln o -S z lą sk ie j. . 4 _
O blig i up ierw . D olno-S zląsk ie j 4 984 —


